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Anna Bas Gra w klasy

Gre rozpoczyna sie od wrzucenia kamyka do pola
nazywanego rowniez klasa. Zaczynamy oczywiscie
od pierwszej klasy. Przeskakujemy na jednej nodze
kolejno na pola numer 1, 2, 3, a potem obydwiema
nogami na pola 41 5. Na pole numer 6 skaczemy wy-
lacznie na nodze prawej, a na pola 71 8 wskakujemy
ponownie dwiema nogami réwnoczesnie. Jeszcze
pole numer 9 na prawej nodze. I teraz trzeba uwa-
za¢ — przeskakujemy nad polem z napisem ,pie-
klo” i ladujemy na polu z napisem ,niebo”. Podczas
przeskoku zmieniamy w powietrzu noge z prawej
na lewa. Nie wolno dotkna¢ ,piekla”. W tej zabawie
liczy sie celno$é rzutéw i skokéw.

Dwie przestrzenie, dwie wizualne konstrukcje: nie-
bo 1 pieklo. Przestrzen ,jasna” jest zawsze zagro-
zona przez figure przestrzeni ,mrocznej”’. ,Kiedy
nadszedl wieczoér, nie mialem odwagi polozy¢ sie do
16zka. Sama my$l o nocnych koszmarach napetni-
la mnie strachem” — zanotowat ksiadz Jan Bosko.
»Bylem jednak tak zmeczony, ze natychmiast usna-

lem. Ta sama osoba, widziana przeze mnie poprzed-

niej nocy, natychmiast znalazla sie przy boku 16z-
ka”. Tak brzmi poczatek zapisu nocnych wizji, ktére
dreczyly $wietego wiosng 1868 roku. Jan Bosko
wyrusza ze swoim nocnym go$ciem w podr6z droga,
wiodaca w doél, do mrocznej doliny, do piekta.

Blekit nie ma granic. Jest barwa czystego nieba.
Blekit moze byé réwniez uczuciem. ,I feel blue”.
Kiedy go czuje, czuje bezkresny smutek. Melan-
cholicy wybieraja kolor niebieski, a cholerycy
czerwony. Niebo, przestrzen, w ktorej lataja pta-
ki. Krolestwo niebieskie, ktore jest siedzibg Boga.
Firmament, na ktorym ptona gwiazdy. Niebo, z kto-
rego spada deszcz, a czasem krnabrny archaniot,
jak Lucyfer w ilustracji Gustave’a Doré do Raju
utraconego Miltona. Pejzaze niderlandzkich mala-
rzy XVI 1 XVII wieku w znacznym stopniu wypel-
nia niebo. Wszystkie inne elementy obrazu wydaja
sie tylko pretekstem. Wzrok widza przeslizguje sie
gladko po postaciach, zwierzetach 1 drzewach, by
dotrzeé do tego, co otwiera sie poza ramy obrazu,
do nieba. Niebieski jest barwa nieba, powietrza,
przestrzeni 1 chtodu. Jest najmniej materialnym
z koloréw. Trwa, powstrzymujac czas, ruch i wyda-
rzenia. Wieczne teraz pograza sie w blekicie. Akt
na plazy Jerzego Nowosielskiego ukazuje kobiece
cialo na tle morza zastygle w sztywnej, hieratycz-
nej pozie, pozbawione indywidualnych cech. Postaé
obramowana blekitem wysuwa sie poza kadr obra-
zu. Wymyka sie w przestrzen. Nie jest juz tu i te-
raz w naszej codziennosci, jest zawsze 1 wszedzie.
Niebieskie obramowanie nie ogranicza, nie zamyka,
lecz przenosi w inny wymiar, poza czysta sensual-
noé¢, w sfere przeczuwalnego. Cialo nie jest wylacz-
nie malarskim obiektem, lecz staje sie przedmiotem
transformacji miedzy sacrum a profanum. ,Sacra-
re” dostownie znaczy ,poéwiecaé¢’. Giorgio Agam-
ben przypomina, ze w prawie rzymskim ,sacrare”

oznaczalo przenoszenie rzeczy poza sfere ludzkiego
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prawa. Natomiast stowo ,profanum” nazywato rze-
czy znajdujace sie przed $§wiatynia. Profanacja jest
wiec rodzajem restytucji, ponownym przekazaniem
rzeczy ludziom do swobodnego uzytku. Miedzy sac-
rum a profanum trwa ruch, przemieszczanie ludzi,
miejsc, zwierzat, wydarzen 1 zjawisk. Przejscie ze
sfery profanum do sfery sacrum, ze sfery ludzkiej
do sfery boskiej wymaga przekroczenia progu w jed-
nym lub drugim kierunku. To, co zostato oddzielone
w rytuale, moze zostaé przywrécone czltowiekowi
przez gest profanacji. Narzedziem stuzacym profa-
nacji jest dotyk. Dotyk pedzla na ptétnie. Ten sam
blekit, ktéry obramowuje kobiecy akt, obramowuje
nieraz malowane przez Nowosielskiego cerkiewne
ikony. Prawostawie zanurza sie w biekicie. Nie-
bieskie sa przydrozne cerkwie, krzyze, kaplicz-
ki cmentarne i nagrobki. Niebieski pojawia sie
w najrozniejszych odcieniach. Rozmyty biela albo
intensywnie granatowy. Kolor niebieski przynalezy
do nieba. Do XIV wieku w jezyku polskim ,niebie-
ski” to wprost ,,przynalezny do nieba”, dopiero p6z-
niej wyraz ten stat sie okresleniem barwy opisujacej
rzeczy 1 zjawiska o barwie poréwnywalnej z kolorem
nieba. Pomalowaé $wiatynie czy krzyz na niebiesko,
to jakby sprowadzi¢ niebo na ziemie. Nieustannie
trwa wymiana miedzy sacrum a profanum, prze-
kraczania granicy miedzy sferami. Cho¢ na obra-
zach Nowosielskiego ciata i rzeczy wydaja sie trwaé
w bezruchu, to znieruchomienie jest tylko pozorne.
Nieuchronny proces transcendencji juz sie dokonuje
na naszych oczach.

W 630 roku w klasztorze u stép gory Synaj, gdzie
bezimienny Bég objawil sie Mojzeszowi, powstal
traktat religijny zatytulowany Drabina do nieba.
Jego autor — grecki mnich Jan — po czterdziestu
latach pustelniczego zycia zostat opatem klasztoru
Sw. Katarzyny. Dzisiaj znany jest pod imieniem

Klimakos — od greckiego slowa ,klimax” oznacza-

jacego drabine. Drabina przedstawiona na ikonie
ilustrujacej traktat wznosi sie stromo z ziemi do
nieba i liczy trzydziesci szczebli. Ich mozolne poko-
nywanie symbolizuje droge mnicha do doskonatosci.
Szczeble to kolejne etapy: zerwanie ze $wiatem, wy-
rzeczenie sie wszelkich ziemskich débr, poznawa-
nia podstawowych cnét, walka z namietno$ciami,
oczyszczenie. Na szczycie, jednoczac sie z Bogiem,
osigga sie spokd) umystu i duszy, ale na drodze
wedrowca czyhajg skrzydlate demony, czarne i po-
kraczne, usilujace straci¢ go w przepas$é. Drabina
prowadzi do nieba, lecz pod nig rozciaga sie otchtan.
Swiat przedstawia sie nam podwodjnie. Dobro i zlo,
sacrum 1 profanum, géra i dét, $éwiatlo 1 ciemno$é,
ciato 1 dusza. Trudno uciec od dualizméw. Kiedy
mowie ,niebo”, wypowiadam ,niebo—piekto”. Kaz-
dy obszar graniczy z innym. Kazde niebo graniczy
z pieklem. Kazde wznoszenie sie zawiera W so-
bie mozliwo$¢ upadku.

,I wtedy na samym dole tej przepasci, przy wejsciu
do ciemnej doliny, oczom naszym ukazal sie wielki
budynek. Jego potezne odrzwia, mocno zamknie-
te, znajdowatly sie naprzeciwko drogi. Gdy wresz-
cie dotartem do samego dotu, zabrakto mi tchu od
duszacego zaru. Thusty, zielonkawy dym, na prze-
mian z czerwonymi btyskami, wydobywat sie z tych
poteznych muréw, ktére majaczyly groznie jak
najwyzsze gory. Gdzie jesteémy? Co to jest? — za-
pytalem przewodnika. Czytaj napis na odrzwiach,
a dowiesz sie. Ujrzalem wéwczas nastepujace sto-
wa: Miejsce, gdzie nie ma zbawienia. Wiedzialem
juz, ze jesteémy u bram piekla”. W sennej wizji Jan
Bosko staje na skraju otchtani i to, co widzi, budzi
w nim przerazenie. ,Nie znajduje po prostu stow,
by wypowiedzie¢ zgroze tej czelusci”. Opuszczajac
piekto, dotyka jego muréw, poniewaz, jak mowi jego
tajemniczy towarzysz, trzeba dotknaé, tylko wtedy

,»(...) bedziesz mial prawo opowiedzieé, ze nie tylko



widziate$, ale i dotykale$ écian, za ktérymi ludzie
cierpia wieczne meki”. Mur jest goracy. ,,Odczu-
lem tak szalony bél, ze ze skowytem odskoczylem
do tylu i obudzilem sie w swoim t6zku. Dlonn moc-
no pieklta i musiatem ja trzymadé, by ztagodzié bol.
Wstawszy rano, zauwazylem, ze byla spuchnieta.
Chociaz przeciez tylko we énie dotykalem muru,
z dloni mojej schodzita skéra”. Oto dowdd. Powinni-
$my sie lekaé. W Starym Testamencie stowo ,,szeol”
jest ttumaczone jako ,piekto” lub ,gréb”. ,Szeol” to
piekto — gdy mowa jest o zlych ludziach, badz gréb
lub dét — gdy odnosi sie do ludzi sprawiedliwych.
Szeol to kraina zmartych, miejsce skazane na zapo-
mnienie, gdzie panuje milczenie i mrok. To rozpad-
lina bez dna, ,kraj pelen ciemnoéci”, ,ziemia czarna
jak noc”, ,cien chaosu i $mierci, gdzie §wiecq jedynie
mroki” (Hi 10,21-22).

W dziecinstwie starannie sktadaliSmy kartke pa-
pieru i malowaliSmy niebo na niebiesko, a pieklo
na czerwono, bo pieklo to zapach siarki, a jak za-
uwaza Derek Jarman — krélowa czerwieni jest
vermilion. Cynober. Siarczek rteci. Z powaga do-
konywaliémy wyboru, jakby Slepy traf decydowat
o zbawieniu lub wiecznym potepieniu, szczeSciu lub
cierpieniu, a plomienie trawily wytacznie papier.
Dirk Bouts w obrazie Upadek przekletych ukazuje
piekto jako skalisty krater otoczony gejzerami og-
nia i dymu, a diably przypominaja skrzydlate gady.
Jeden z nich wlasnie nadlecial, trzymajac za nogi
nagiego czlowieka 1 spuszcza go w przepas$é glowa
w dot. Na pierwszym planie kiebia sie grzesznicy,
dreczeni 1 pozerani przez jaszczurowate demony,
na drugim cierpia zanurzeni w plomieniach, tona
w czarnym morzu smoty, koziotkuja w powietrzu,
stracani ze skaly przez diabelskich oprawcéw. To
jedna z wielu malarskich wizji piekta, w ktérej wy-
obraznia i talent artysty probuja sprostaé¢ naszym

$miertelnym lekom. Uplyng stulecia, a wyobraze-

nie piekla ulegnie zmianie. Rewolucja przemysto-
wa zbuduje miejsca: ,,(...) podobne do poteznego
wiru, w ktorym kotlowali sie ludzie, fabryki, ma-
terialy 1 namietno$ci, miliony i nedza, rozpusta
1 gtéd wieczny, a wszystko to wirowalo z szalonym
poSpiechem, z rykiem maszyn, pozadan, glodu,
nienawi$ci; z rykiem walki wszystkich przeciwko
wszystkim 1 wszystkiemu, (...) byle zdazy¢ predzej
do milionéw, ktorych Zrédta zdawaly sie wytryski-
wac z kazdego cala tej ziemi obiecanej” (Reymont).
Sartre, odrzucajac cate bogate 1 fantazyjne decorum
dawnych mistrzow, sprowadzi wszystko do jednego
zdania: ,,Pieklo to inni”. Obraz najwiekszego pie-
kta XX wieku to niedoskonate fotografie wykonane
w sierpniu 1944 roku przez czlonka Sonderkom-
mando w Birkenau. Niewyrazne czarno-biate zdje-
cia, ktére nie moga by¢ przedmiotem opisu, ponie-
waz nie istnieja stowa, ktére moglyby przekazac to,
co na nich utrwalono. Deportowany z getta w Grod-
nie Zalmen Gradowski pozostawil nam zanotowane
w poépiechu zdanie: ,Znajduje sie w sercu piekta”.
»Irzymaj mnie mocno za reke, nie drzyj (...), gdyz
to, co zobaczysz, bedzie jeszcze gorsze”.

Wiodace do nieba krysztalowe schody z tryptyku
Memlinga, 186 granitowych stopni ulozonych przez
wiezniow w kamieniotomach obozu Mauthausen.
Drabina jakubowa i wieza Babel. Orfeusz wyrusza-
jacy po Eurydyke, Marlowe niestrudzenie poszuku-
jacy Kurza 1 przenikajacy ,,(...) wciaz glebiej 1 gle-
biej w jadro ciemnos$ci”. W zawieszeniu, ze stopami
w ogniu i glowami w chmurach, tkwimy miedzy nie-

bem a pieklem.

Na dnie piekla

ludzi gotujq, kiszq kapuste i ptodzq dzieci
mowiq. piekielnie sie zmeczytem

lub: piekielny dzienn miatem wczoraj
mowiq: musze sie wyrwac z tego piekta

Andrzej Bursa



Anna Bac I'pa B kiacu

I'py saumnarcs ox IITYypiHsS KaMeHs B IIOJIe, SKe
30BYT TI3K KJISICOM. 3ayMHAMe, OUYEeBHU/IHO, O] IIep-
ot kisgcu. Cradyeme Ha eIHIN HO31 110 Yepal o IIo-
ax o HoMepi 1, 2, 3, mak obomMa HOraMu Ha IIOJIS
41 5. Ha mmoste Homep 6 ckaueme JieM IIPaBOM HOTOM,
amonss 718 — To pobora 3ac mya 00ox Hir. lmm
moJie 9, 3ac A mpaBoi Horu. 1 Temep Tpeba OmTm
00epesRHNM — IepecKaKkyeMe HaJl IT0JIbOM 3 HAIlH-
COM «ITEKJIO» 1 JIOTOPKAMe 3eMJIM Ha II0JIM 3 HAIIH-
coM «HeOo». B moBiTpu yepsMe HOr'y IpaBy HA JIBY.
Husk me mosxeme moropruyTu «rexsa». B Toit 3aba-
Bl paxyecs IIJILHICT METaHsd 1 CKOKIB.

JlBa mpocTopm, aBa BidyaJbHU KOHCTPYKTH: HE0O
i merso. Ilpocrip «sacHMI» € Bce I 3aropo3om
3 6ory irypu «remHoro» mmpocropy. «Komu mpuiinmos
BeYep, He OMB s CMUIUBHUY Jistun Ha mocTiyib. Cama
JIyMKA IIPO HIYHM KOIIMApW HAIOBHWUJIA HS CTpa-
xom», — mimcas orerl Au Bocko. «buB-em Tak 3my-
YeHHH, ke B ouuMir eM BcHyB. Cama emgHa mepcoHa,
SAKY-M BHUIIB MUHYJIOM HOYH, OAPA3 HAWIILIACS IIPU

MOiit mmocrenm». Tak 3ByUUT II0YATOK 3AIINUCY HITHUX

SIBJIIHB, KU HE JaBaJId I[OKOS CBSITOMY HABECHY
1868 pora. Ax Bocko ime 30 cBOIM HIYHHM TrOCTHOM
B IIOJTIOPOZK JOPOTOM, KA BeJIe T0JI0B, B TEMHY JIOJIH-
HY, JT0 IIEeKJIA.

Baakur e smae mexm. € dapbom umcroro Heba.
Moske Tisk ommaBatu mouyts. «I feel blue». Komm
ro BlIUyBal — BimuyBaio Oe3MeskHUN cMyTok. Me-
JIAHXOJIIKY O0O0KHIOIT CHHIN, XOJIEPUKU YEPBEHUH.
Hebo, mpocrip, mo skim mepxator nraxu. Llapcrso
HebecHe, cagnba Bora. ®ipmamenT, HA SIKUM TOpi-
oT 3B13mu. Hebo, 3 axoro ime moimsx, a yacom He-
ciyxHsHUA apxanren, sk Jlomwmdep B lrrocTparii
I'ycrasa ope no Bmpauerozo paio Minsrona. Ileii-
3aKU HIJEPJIAHACKUX MaJisipiB 3 16 1 17 croumiTs
B Olmbimoctw cyT 3amoBHeHW HeOoM. IllnTem imum
YaCTUHU 00pa3dy ABIATCA JieM sk mpererct. [lorss
003€paroyvoro JIerKo CJIU3TaTCAd II0 JIIJSAX, 3BIPH-
HI 1 JepeBax, OM HAWTHU TOTO, IIITO OTBEPSTCS I103a
pamu 06pasy — me6o. Cuniit — To papba Heba, moBi-
TpsI, IpocTopy 1 xosoxy. To Hafimernuye MaTepiaibHA
3 ¢apb. Tupsae, crmeparoun dac, pyx 1 momii. Biune
Terep 3arpys;karca B onaxkuri. Akm na nasocu Opis
HoBocinbeckoro Brasye skiHode TijI0 Ha (POHI MOpS,
CKaMeHlJIe B INTHUBHIA TiepaTUYHIN 11031, 30aBJIeHe
iHguBinyaapHuX puc. llepcona, obpamyBaHa 0Osa-
KWTOM, BUXOIMUT 3 00pady. Brikaue B mIMpuHL IIPO-
cropy. Toit mepcoHu HIT B HANIH MITOAEHHOCTH, OHA
e Bce 1 Bessmuuth. CruHe oOpamMyBaHs He 00MeskaT, He
3amepar, a IePeHOCUT B 1HYMH BUMID, 11034 UUCTY
CEHCYaJBHICT, /10 chepu mouyTs. T17I0 TO He MaJIsIpe-
KWl 00’€KT, a cy0 eKT TpaHcirypaliil MeIsKe cCakpyMm
a mpodaHyM. «Sacrare» OyKBaJILHO Mae SHAYMHS
«IIOCBSIUYBATH», «kepTByBaTm». J[sropmsrio Aramben
mpurajgye HaM, K€ PHUMCKe IIPaBO IIPHUIIKCYBAJIO
CJIOBY «sacrare» IepeHeceHs MpeaMeTy mo3a cdepy
JIIOJICKOTO IIpaBa. 3 Ipyroro OOKy cJIoBO «profanum»
HA3WBAJIO TPEIMETH, HAXOMIUNUCS Iepes XpaMoM.

[Ipocamaria e, orske, CBOEPIAHUM BHUIOM PECTHUTY-

Iii, IpyruM [epeIaBaHbOM IIPEIMETIB JIIOIAM 0
cBOOImHOrO BykmBaHA. Memke cakpyMm a mmpodaHym
dypT ime pyx, AKUNA OXOILIIE JIIOIHW, MICIA, 3Bips-
Ta, momi 1 aBumma. [lepexim 30 cdepu mpodamym
JI0 CaKpyM, 30 cdepH JIIOACKON 10 003K0i moTpidye
MEePeCTYIIH IIopora B eIHIM ab0o IpyriM HaIIpsMi.
[ITo ocramno ommineHe B 00psiIl, MOKe OUTH IIPUBEP-
HeHe JiioasaM 0es mmpodanario. Hapsas, npurocade
mpocanarrio, — 1o goropkansa. Cii meHsJisa Ha I1o-
gorai. Cam emen OJIaKuT, 0OPAMOBYIOUHN KIHOYH
aKkTH, 00paMoBye JYacTo IepKkoBHU iKoHU HoBociibe-
koro. [IpaBociias’s 1ise samypene e B 6axuri. Cumi
CYT TIPUIOPOSKHU IIEPKBHU, KPECTH, KAILJINYKHU 1 TPO-
ou. Cumiit sBJisieca B 0ap3 PLsKHUX CIEKTpax dap-
ou. Posmurmiz 61stmm a6o mirHo rpaHaToBuii. CuHii
npuHage:xkur Heby. Jlo 14 crommiTsa cimoBo «HEGECKD
OJTHO3HAYHO HA3WBAJIO IIPEAMET «IIPUHAIEKRHUN
HeOy», ask IIOTIM CTaJI0 Ha3BoM (ap0u, OMUCYI0UO0n
IIpeaMeTH 1 SIBUINA MOpIBHIOBAJILHU 3 Hebom. [Toma-
JIFOBATH XPaM IIM KPECT Ha CUHBO — TO MPUXUIUTH
Hebeca ky 3emutn. Oypr TUpBae YepsTHUHA MeEIKe
cakpyM a mpodaHyM, IIepeTHHAHs T'paHulll cdep.
Xorgu Ha ob0pasax HoBoclybckoro Tisia 1 mpegmMeru
371aT0TCS CTOSATH 0e3 pyXy, € TO JIeM (haIeuHui mo3ip.
Hecrprmana TpaHCIIEHIEHIIIS 10K JOBEPIIATCS IIe-
pel HalmuMa 04aMmu.

B 630 portz B Mmoracrepi Ha ropi Cunai, e 6e3iMeH-
aut Bor sBuBcs MoiiceioBr, HaMCAHO PEITIHHY
posmpaBy 0 HaroJioBRy Jlicmeuus do nebec. ABTop
— rpenxumii MoHax Moan — kex mosepmmiocs 40
POKIB H0OT0 3aTBOPHUYIOTO KUATS, CTAB I'yMEHOM MO-
Hactupsa cearoi Karepmum. I'Hecka 3mame ro mifg
imerem KiriMmakoc — o] I'PeIKoro CJIoBO «KJIIMAaKCY,
SKUM TPeKHW Has3WBAIOT apabuHy-jicrBuiro. Jlpa-
OmHa Ha 1KOH1 omucyiouoi «JlicTBhIO» BO3HOCUTCS
rocTpo 30 3emutu 110 Hebec 1 HapaxoBye 30 11abJIiB.
CroBHEHE TPYIIOM JIBUTAHSACS TOPl IPAOMHOM CHUM-

BOJ'IiSyC J0pory MoHaxa Ky HJOBEPIIIEeHOCTH, i,[[eaJIOM.
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[[la6s1i TBOPAT CIILYIOUN eTAld: BUPEUUHSCS CBITY,
3aHexXaHs 3eMeJIbHUX i0p, IT3HABAHSI OCHOBHUX
YecHOT, 00poTh0a 3 IPHUCTPACTAME, OuuInuHsa. Ha
Bepxu, eqHauncs 3 borom, mocAraTcst CIOKiM yma
1 my1um, Ta Ha I0p0o3l MAHIPIBHUKA YeKAIT KPUIATH
JIEeMOHU, YOPHU 1 YerepaTH, IPUOYIOUN 30IIMAaPUTH
ro B po3Basiuny. [Ipabuna Beme Ha HeGeca, Ta IO
HBOM IITUPUTCS IIIE0JT.

Csir sBisterca HaM Ak moxsinHmi. Jlobpo Ta 310,
cakpyM 1 mpodpaHyM, ropa i HU3, CBITJIO 1 TEMHICT,
Ti10 1 mymma. Tsaskko Bredn ox ayasiamis. Koau rea-
pio «He00», BUIIOBIIaM Tk «He0o-merIo». Kosker 00-
mup Meskye 3 iHunM. KoskHe He00 Meskye 3 IeKJIOM.
KosxHe BosHOIIMHA MICTUT B 001 MOSKJIMBICT AI1HA.
«I ToBIMITE, HAMHMIKE B PO3BAJIMHI, IIPU BXOJI1 B T€M-
HY JOJIMHY, HAIIA OYM YBHUIIJIM BEJIUKUN OYIUHOK.
oro moryTaE Gpamu, TBep/O 3amepTH, HAXOJMIICS
Hamporis goporu. Koymu mpasi mpuitInoB-em 10 caMo-
ro J0JIy, He OWJI0 IIPOo HS OUXaHS 3aJIs JTyIIadoro
skapy. ToBCTHA, 3eJIEeHABUM UM, IIEPEMIHHO 3 Yep-
BEeHHMA pPO30JIHMCKaMU, J00YBABCA 3 THUX MOTLYTHIX
CTIH, SIKM BUpacTaju HeOe3MeuyHo, SK HAWBHUIIN
ropu. Je ame? Illto To €? — 3BimaB-eM CBOrO IIPO-
BigHuKa. Yurai Hagnuc Ha Opami, 1 OyIern sHaTW».
Vapis-em Taku ciaoa: Micile B SIKMM HIT CITACIHSA.
A 102 3HAB, Ke 3Me Ha 1T0Po3l meKIa». B corHii Bi3ii
Anr Bocko crae Ha kpaio 11eosy-po3BaJIUHMA 1 TOTO,
IIITO BUIUT, IPUHOCUT My cTpax. «He Haxomky ciis,
0u BUIIOBICTH KaXiTsd TOM po3Bajuumy. Koy BUXO-
IIAT 3 MEeKJIa, JOTOPKAe Moro CTiH, 00, IK IIOBIB HOr0
TAEMHHUYHUI TOBApHUII, Tpeba Cs JTOTOPKHYTH, JIEM
TOBOWJIBb «(...) OyIell MaTu IIPaBO OIIOBLIATH, sKe-C
He JIeM BHJIIB, Ta 1 JOTOPKHYB-€C CTIH, 34 SKHMa
Jroze TepiiAT Biuau mykm». CtiHa e ropstua. «Ilpu-
HIITOB BEJIUKAH OLJTh, 3 HEJIIOJCKUM KPUKOM OJICTPHO-
HYB-€M JI0 3a]1y Ta 300yIUB-€M CS HA CBOIN IIOCTEJIH.
Pyra mekna, tpeba 6uiio €if TpumMaTé OM BTHXOMU-

puTy O1L1h. 300yIMBIIKCS PAHO, Y3PIB-€M, K€ PyKa



HAIIyXJIa. XOIIKKM JIEM BO CHI JOTOPKHYB-€EM CS JI0
CTIHM, 3 pyKH Jynmiacsa mripa». To e moxas. Maau
6u ame Outw nepesnsskanu. B Crapim 3asiTi «ieosm
IMepeKIamaloT SK «IeKJI0» abo «vormia-rpio». Illeosr
— TO TEKJIO, KOJIM MOBAa e PO 3JIUX JIOIH, abo
rpib, po3BaSMHA — KOJIH 1Jie IIPO JIFOJU IIPaBeIHUX.
[[Teosr — To Kpait moMepIIUX, MiCITe IPU3HAYEHE Ha
3a0yTs, Oe mapioe MoBuYaHs 1 Mpara. To Gesmenua
pO3BAJIMHA, «Kpail CIIOBHEHUN TEMHICTIO», «3€MJIS
TEeMHA SIK Hiu, «TIHb Xa0Cy 1 CMEepPTH, He CBITHTSAT
nem mopokm» (Ios 10, 21-22).

Ko Omiam-sme miTMmu, cTapoCT/IMBI 3arHMHAJIA-3ME
mamip 1 MaJIoBan-3Me Heb0 Ha CHHBO, a IeKJIO Ha
YyepBeHo, 00 MEeKJIO TO 3alaxX CIpKH, a, IK I'BAPUT
Jleper Jskapman, — Iapulld YepBEHOr0 TO BepMi-
mon. [{urobep. Cipuok skmBoro cpibna. CroBHeHU
HOBArv pilnajan-aMe, HEMOB O CJIiIa 0/ Maja
pimaru cuacidsg abo BIYHKM MYKH, IIACTA 1 TEPINHI,
a IIOJIYyM s JKePJIH JIeM MAIIip.

Ilipx Boyre B 00pasi [ladiHs npokssamux BEKa3ye
IIEeKJI0 K CRAJHCTUU KpaTep IoMeJsKe IelizepaMu
OTHS 1 IUMY, 8 YOPTH IIPUIIOMUHAIOT KPUJIATH TaJIH.
€rnen mpasi HAIJIETIB, TPUMAKYMA HATOTO YJIOBEKA,
IPUJIAT TO TOJIOBOM JI0 HU3Y B po3Baymuy. Crepemy
CyT CTHUCHEHW TPIIIHUKH, IEPEeCcIiIyBaHU 1 KOHCY-
MyBaHHU 0e3 JTeMOHH-TaIu, Jajli TePIUIAT 3aHyPeH!
B OTHH, IIOTOIAIOT B YOPHIM MOPH CMOJIH, obepTa-
0TCA B IOBITPHU, APUJISHHU 3 Oepera 0e3 YOpTIBCKUX
myunTesmis. To jeM eqHa 3 MaJIIPCKUX Bi3il meKJIa,
Ile ysiBa 1 TaJIaHT MAJIsIpsi MpuOye IepeaaTy HAIIH
3eMesbHU Ttepesissku. [Ipoxomsar crouiTs, a ysBa me-
KJ1a 3MiHATCA 3 HuMa. [IpomuciaoBa peBosoliia 30y-
nye miciisg «(...) TOMIOHM JI0 BEJIMKOrO BIPY, B SKIM
TUCHYTCSA Jioge, padpuKmM, MaTepid 1 IPHUCTPACTH,
MUIBMOHHM 1 IIpeBeJnKa 0ia, poaiycra 1 BIUHWHA
TOJION, & IIMHUTKO 00epTaTcs 3 IAJIHYUM IIOCIIIXOM,
3 PUKOTIHAM MAIIIWH, $KaK[, TOJIOIY, HEHABUCTH,

3 KPUKOM 0OPOTHOM IMTUTKHUX IIPOTIB ITATKUM 1 IITHAT-

Komy. (...) JileM OM BCTUTHYTH [0 MIJIBHOHIB, AKUX
JpKeperia 3IaBaJIuCsa OUTH 3 KOYKHOM ITSIl TOM 001-
mgauoi 3emum» (Peitmont). CapTp, 0aMITYIOUH 1LY
oorary 1 paHTA31HHY JEKOPAIl0 JABHUX MaMCTPIB,
3BOJUT IIATKO 10 eqHux ciiB: «Ilexso To imum». O6-
pas HaiiBekmoro mexaa 20 CTOJITS TO HeJOCKOHAIN
dororpadii, 3poderu B cepuuu 1944 pora 4iieHOM
Coumepromanio B KoHIrabopi Bipkemay. Heun-
TeJIbHU YOPHO-011u droTorpadii, AKK He CMIIOT OUTH
IIpeaMeToM OITUCY, 00 HIT CJIB, AKK 3TI0HU IIepea-
TH 3MicT TuX (ororpadiit. JemopryBanuit 3 rerra
B I'poxmi Bamemen [ pagoBCKi JIMIIHB HAM 3aIIHCAHe
IIOHATJIAIYOMCS PyKoM peuens: «Haxomxyes B cep-
1y mekJtan. «Tpumait Hs MIITHO 3a PYKY, He TUPKUN
(...) 60 TOTO, IIITO Y3PWUIIL, OyIe 1IIH TIPIITAM.

Imyum ropi Ha Hebeca KPUINTAJIEBU CXOIU 3 TPHUII-
tuky Memiiara, 186 rpaHiTOBHX CXOIMHOK ITOKJIA-
JIeHUX B'SI3HSIMH B KaMiHboJoMax Tabopy Marxay-
ceH. AxoBa npabuna 1 BaBuimonbcka Besxa. Opdeit
inyunit 3a EBpummrom. MapsioBe HeBTOMHE TUIsia-
Ha Kypma 1 Bxomxunas «(...) Bce ruwmbine 1 TyiubdIme
B AJIPO TeMHOTH». 3aBillleHn, 3 HOTAMU B OTHH, 4 T0-

JIOBaAMH B XMapax, THpBaMe MeJKe HeOOM a IIeKJIOM.
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Anna Bas Hopscotch

The game begins with throwing a stone into a square
which is also called a class (in English the game is
called Hopscotch — E.R.—L.). We obviously start
from the first class. We take turns hopping with
a single foot into squares number 1, 2, 3, and then
with two feet into squares 4 and 5. We hop only with
the right leg into the square number 6, and we jump
again with two legs simultaneously into squares 7
and 8. The final point is the square number 9 which
we enter hopping with the right foot. And now we
have to be careful — we hop over the square with
the inscription ‘hell’ and land on the square labeled
‘heaven’. During the leap we change the foot from
right to left in the air. The player must not touch
the square ‘hell. What counts in the game is the

accuracy of tosses and hops.

Two spaces, two visual constructions: heaven and
hell. The ‘bright’ space is always threatened by the
figure of the ‘dark’ one. ‘When the dusk came, I did
not have the courage to go to bed. The mere thought
of nightmares filled me with fear’ Father Jan Bosko
wrote. ‘However, I was so tired that I immediately
fell asleep. The same person I had seen last night
immediately appeared at the side of my bed’. That
is the beginning of the record of night visions that
tormented the saint in the spring of 1868. Jan
Bosko sets off with his night visitor on a journey
down the road to the dark valley, to hell.

Blue is boundless. It is the colour of the clear sky.
Blue can also be a feeling. ‘I feel blue’. When I feel
it, I am in deep sorrow. Melancholics choose blue,
hotheads opt for red. The sky, the space where birds
fly. The kingdom of heaven, which is the realm of
God. The firmament where the stars are burning.
Drops of rain fall from the sky, and sometimes it is
a rebellious archangel, like Lucifer in the illustra-
tion by Gustave Doré to Paradise Lost by Milton.
The landscapes of the Dutch painters of the 16th
and 17th centuries are filled to a large extent with
the sky. All other elements of the painting seem to
be just a pretext. The viewer glances through hu-
man figures, animals and trees to get to what opens
beyond the frame of the image, to the sky. Blue is
the colour of the sky, air, space and coolness. It is
the least material colour of all. It lasts, stopping the
time, motion and events. Now the eternal drowns
into blue. Nude on the Beach by Jerzy Nowosielski
shows the female body against the sea, frozen in
a rigid, hieratic pose, with no individual charac-
teristic features. The figure fringed with blue goes
beyond the frame of the painting. She escapes into
space. She is no longer here and now in our eve-
ryday reality, she is always and everywhere. The

blue frame does not limit, close, but it transfers her
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to another dimension, beyond the pure sensuality,
into the sphere of intuition. The body is not only
a painting object; it becomes the subject of transfor-
mation between the sacred and profane. ‘Sacrare’
literally means ‘to sacrifice’. Giorgio Agamben re-
calls the fact that in the Roman law ‘sacrare’ meant
transferring things beyond the sphere of the human
law. On the other hand, the word ‘profane’ was used
to name things that were in front of a temple. Profa-
nation is, therefore, a kind of restitution, a re-trans-
fer of things to people for free use. There is a kind
of flow between the sacred and profane, relocation
of people, places, animals, events and phenomena.
To transfer from the sphere of the profane to the
area of the sacred, from the human to divine sphere
one needs to cross the threshold one way or another.
What was separated in the ritual can be restored to
man by a gesture of profanation. The touch is a tool
for profanation. The touch of a brush on canvas. The
same blue which framed the feminine nude is some-
times used by Nowosielski in his Orthodox icons.
The Eastern Orthodoxy is immersed in blue. Road-
side orthodox churches, crosses, cemetery shrines
and gravestones are blue. Blue appears in various
shades. Whitened or intense dark. The blue colour
belongs to heaven. Until the 14th century ‘blue’ in
Polish is simply ‘belonging to heaven’. Only later
this word became a description of the colour de-
scribing things and phenomena comparable to the
colour of the sky. To paint a temple or a cross in
blue is like to bring heaven to the earth. The ex-
change between the sacred and profane, crossing
the boundary between spheres goes on. Although in
Nowosielskbs paintings bodies and things seem to
be motionless, the stillness is only apparent. The in-
evitable process of transcendence is already in the
making before our very eyes.

In 630 AD in the monastery at the foot of Mount

Sinai, where the nameless God appeared to Moses,
a religious treatise entitled The Ladder of Divine
Ascent was created. Its author — the Greek monk
John — after 14 years of living as a recluse — be-
came the abbot of Saint Catherine’s Monastery. To-
day he is known under the name Climacus — from
the Greek word ‘climax’, which means the ladder.
The ladder depicted in the icon illustrating the trea-
tise ascends steeply from earth to heaven and has
thirty rungs. The arduous ascent symbolizes the
monk>s path to perfection. The rungs are succes-
sive stages: breaking with the world, renouncing all
earthly goods, learning basic virtues, fighting with
passions, catharsis. At the top, uniting with God,
one could reach peace of mind and soul, but some
winged demons lurk on the wanderers way, black
and bizarre, trying to throw him into the depths.
The ladder leads to heaven, but beneath there is
the abyss.

The world appears to be dual. Good and evil, sacred
and profane, up and down, light and darkness, body
and soul. It is hard to escape from dualisms. When
I say ‘heaven’, the association is ‘heaven-hell’. Each
area borders with another. Each heaven borders
with hell. Each ascent has the potential of a fall.
‘And then at the very bottom of this abyss, at the en-
trance to a dark valley, a great building appeared in
front of us. Its powerful door, tightly closed, was op-
posite the road. When I finally reached the bottom,
I could not breathe due to the suffocating heat. The
greasy greenish smoke with red flashes was coming
out of those massive walls that loomed dangerously
like the highest mountains. Where are we? What
is that? — I asked the guide. Read the inscription
on the door and you will find out. And then I saw
the following words: A place where redemption is
impossible. I had already known we were at the

gates of hell’. In a dream vision, Jan Bosko stands



on the edge of the abyss and he is horrified by what
he sees. ‘I cannot find any words to express the hor-
ror of those depths’. Leaving the hell, he touches its
walls, because, as his mysterious companion says,
you have to touch, only then ‘(...) you will have the
right to say that you not only saw but touched the
walls behind which people suffer eternal torment’.
The wall is scalding hot. ‘I felt such a terrible pain
that I sprang back whimpering and woke up in my
bed. The hand burnt heavily and I had to hold it to
relieve the pain. When I got up in the morning, I no-
ticed that it was swollen. Although it was only in my
dream that I touched the wall, my skin was peeling
off. That is an evidence. We should be scared. In
the Old Testament, the word ’sheo’ is translated
as ‘hell’ or ‘tomb’. ‘Sheol’ means hell when we talk
about bad people, or a grave or pit when it refers
to righteous people. Sheol is the land of the dead,
a place doomed to oblivion, where silence and dark-
ness prevail. It is a bottomless precipice, ‘the land of
darkness, as darkness itself’, ‘the shadow of death,
without any order, where the light is as darkness’
(the Book of Job 10,21-22).

When we were children we carefully folded a piece
of paper and painted heaven in blue and hell in red,
as the hell is the smell of sulfur and, as Derek Jar-
man notes, vermilion is the queen of red. Cinnabar.
Mercury sulphide. We were deadly serious making
a choice, as if blind luck determined our salvation
or eternal damnation, happiness or anguish, and
the flames consumed only paper.

Dieric Bouts in the painting The Fall of the Damned
depicts hell as a rocky crater surrounded by geysers
of fire and smoke, and devils remind us of winged
reptiles. One of them has just come over, holding
a naked man by the legs and has dropped him into
the abyss, his head down. In the foreground there

is a swirl of sinners, tormented and devoured by

lizardlike demons; in the background they suffer,
immersed in flames, they drown in the black sea of
tar, tumble in the air, knocked down from the rock
by devilish torturers. It is one of many painting vi-
sions of hell in which the artist>s imagination and
talent try to meet our deadly fears. The centuries
will pass and the image of hell will change. The in-
dustrial revolution will build places: ‘(...) similar to
a huge whirl, where people, factories, materials and
passions, millions and poverty, debauchery and ev-
erlasting hunger swirl in furious pace, with the roar
of machines, desires, starvation and hatred; the
roar of fight of all against all and everything, (...) in
order to grasp millions which seemed to spring from
every inch of the promised land’ (Reymont). Reject-
ing the whole rich and fanciful decor of the old mas-
ters, Sartre will put everything into one sentence:
‘Hell is other people’. The image of the greatest hell
of the 20th century is presented in imperfect pho-
tographs taken in August 1944 by a member of the
Sonderkommando in Birkenau. They are blurred
black and white photos which cannot be described,
because there are no words that could convey what
was recorded in them. Zalmen Gradowski, deported
from the ghetto in Grodno, left us a hastily noted
sentence: T am in the heart of hell’ . ‘Hold me firmly
by the hand, do not tremble (...), because what you
are going to see will be even worse’.

A crystal staircase leading to heaven from the trip-
tych by Memling, 186 granite steps arranged by
prisoners in the quarries of the Mauthausen camp.
Jacob’s ladder and the Tower of Babel. Orpheus set-
ting out to find Eurydice, Marlowe tirelessly looking
for Kurtz and penetrating ‘(...) still further and fur-
ther into the heart of darkness’. In suspension, with
feet in fire and heads in the clouds, we are stuck

between heaven and hell.
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At the bottom of hell

people cook, make sauerkraut

and they make children

they say: I got hellishly tired

or: I had a hellish day yesterday
they say: I have to get out of this hell

Andrzej Bursa



Jerzy Nowosielsk1 urodzony w 1923 roku
w Krakowie, zmart 21 lutego 2011 roku tamze.
W 1940 roku rozpoczat nauke w Staatliche Kunst-
gewerbeschule Krakau u prof. Stanistawa Kamo-
ckiego. W latach 1942-1943, podczas nowicjatu,
studiowat ikonopisarstwo w greckokatolickiej L.aw-
rze pw. Zaéniecia Bogurodzicy w Uniowie pod Lwo-
wem. W latach 1945-1947 studiowal na Akademii
Sztuk Pieknych w Krakowie u prof. Eugeniusza
Eibischa. Na poczatku swej drogi artystycznej byt
asystentem Tadeusza Kantora. W okresie socreali-
zmu zajmowal sie sztuka sakralna oraz scenografia.
0d 1976 roku byt profesorem Akademii Sztuk Piek-
nych w Krakowie oraz cztonkiem Polskiej Akademii
Umiejetnoéci, Grupy Mtodych Plastykéw 1 Grupy
Krakowskiej. W 1996 roku, wspélnie z zona Zofia,
zatozyt historyczna juz Fundacje Nowosielskich.
Pisat ikony, gléwnie przedstawione w metafi-
zycznych kompozycjach figuralnych 1 pejzazach.
Tworzyt monumentalne dekoracje $cienne, m.in.
w kosciele w Lourdes, koéciele Ducha SwiQtego
w Tychach, cerkwiach Narodzenia Naj$wietsze]
Maryi Panny w Grédku 1 Ketrzynie. W Krakowie
zaprojektowat 1 zrealizowat kaplice greckokatolicka
$wietych Borysa i Gleba w budynku Kapituly Me-
tropolitalnej przy ul. Kanoniczej.

Autor prac teoretycznych o ikonie 1 malarstwie,
m.in. Innosé prawostawia (1991). Odznaczony naj-
wazniejszymi medalami panstwowymi, m.in. Krzyz
Komandorski Orderu Odrodzenia Polski (1993)
oraz Zloty Medal Zasluzony Kulturze Gloria Artis
(2008). W 2000 roku otrzymat tytut doctor honoris

causa Uniwersytetu Jagiellonskiego.

e?RI/I HOBOCGJIBCKi HAPOIKEeHUI
B 1923 pomu B Kpaxosi, momep 21 miororo 2011
B Kpaxosi. B 1940 3zauas mayky y Staatliche
Kunstgewerbeschule Krakau mpu mpodecopi Cra-
micoal Kamorkum. 3 1942 mo 1943 pik BimOyBas
HOBIIIIAT 1 CTYIIOBAB 1KOHOIIMCAHS B I'PEKO-KATO-
JIUIKIA YcmeHCKI jaBpl B YHeBl Koo JIbBoBa.
3 1945 1o 1947 pik crymioBas B KpakiBckiit akae-
Mmii mucrerrB y mpodecopa €srena Aibima. Ha mo-
YaTKy CBOTO apTUCTUYHOTO ILJIAXY OWB aCHCTEHTOM
Tameyma Kauropa. B uaci qomimaiii corpeasmicrud-
HOTO MUCTEIITBA 3aHWMABCS CAKPAJIHPHUM MUCTE-
mrBoM 1 creHorpadgiitom. Ox 1976 6uB mmpodecopom
KpaxiBckoit akamemii mucrenTs, wienom [loabeckoit
arajgemili Hayk, ['pynu mostoqux tuisictukis 1 Kpa-
KiBCckoi rpymu. B 1996 p. pasom 30 CBOMOM KE€HOM
Codiitom 3acHoBamu €k HoBocembeki.

IIucas ikomwm, Haituacrire MeTadisUIYHU KOMIIO3U-
mi ¢iryp 1 nauamadru. TBOpUB MOHyMeHTAJIbLHU
CTIHOITMCH, MeJ7Ke 1HYnMa B IiepKBu B Jliop, Kocre-
m cB. Jlyxa B Tuxax, mepkBax PisgBa Boropomwmiri
B loponky 1 Kenrmuai. B Kpakosi sampoexrysas
1 JOBIB JI0 peaisalfli I'peKo-KaTOJUIIKON KAaTLJINITL
cartux bopuca 1 ['miba B Oyguary Murpomomnyoit
Kamitynu npu Bysmuii Kamoriuiii.

€ aBTOPOM TEOPETHYHHUX IIPAll O 1KOHI 1 MAaJISpPCTBI,
Memxe 1HumMa Biominkicm npasocnasis (1991).
O3HavyeHnii HAWCOJOBHIIIMMA MeNAJaIMU 1 Iep-
sKABHMMA BinsHaramu: KomaHIopcKWil Xpect op-
neny Bigposskens [lompimu (1993), 3osora memainb
Bacaysxenuit mia kysaetypu Gloria Artis (2008).
B 2000 HoBociiibckoMmy GriIo IPUCBOEHO 3BAHS JTOK-
Topa honoris causa fAreyIoHBCKOTO YHIBEPCHUTETY

B Kpaxosi.
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Jerzy Nowosielskl was born in 1923 in
Krakéw, where he died on 21 February 2011. In
1940, he took up studies at the Staatliche Kunst-
gewerbeschule Krakau under the tutelage of Pro-
fessor Stanistaw Kamocki. During his novitiate in
1942-1943, he studied writing icons at the Univ
Lawra of St. John the Baptist near Lviv. Upon re-
turn to Krakow, in 1945-1947 he went on to study
at the Academy of Fine Arts under the tutelage of
Professor Eugeniusz Eibisch. At the beginning of
his artistic path, he served as an assistant to Ta-
deusz Kantor, and, in the social realist period, took
up sacred art and stage design. In 1976, he was
appointed as a professor of the Academy of Fine
Arts in Krakéw and became a member of the Polish
Academy of Arts and Sciences, Young Visual Art-
ists’ Group, and the Krakéw Group, and in 1996,
together with his wife Zofia, founded the now em-
blematic Nowosielski Foundation.

He wrote icons, mainly in the form of metaphysi-
cal figurative compositions and landscapes. He also
created monumental murals, e.g. in a church in
Lourdes, the Church of the Holy Spirit in Tychy,
the Orthodox Churches of the Holy Virgin Mary in
Grédek and Ketrzyn. In Krakéw, he designed and
worked on the Greek Catholic Chapel of St. Boris
and Gleb in the building of the Metropolitan Chap-
ter in ul. Kanonicza.

He is the author of monographs about icons and
painting, e.g. Innosé prawostawia [The Otherness
of Orthodox Christianity] (1991), and the holder of
the most important medals and state distinctions,
such as the Commander’s Cross of the Order of Po-
lonia Restituta (1993), the gold Gloria Artis Medal
for Merit to Culture (2008). In 2000, he received
the title of doctor honoris causa at the Jagiellon-

ian University.



Golgota w pejzazu Toneoma 6 netizasci Golgota in the landscape

1990 1990 1990
olej na plétnie OJTiS Ha TI0JIOTHIL oil on canvas
35 X 45 cm 35 X 45 cm 35 X 45 cm

Praca wypozyczona dzieki uprzejmosci Fundacji éw. Wtodzimierza Chrzciciela Rusi Kijowskiej
IIpats mosxnduena 3 3acobis Oyumari c¢s. Bomogumupa Xpecrurens Kuisckoit Pycn

The work provided by courtesy of the Foundation of St. Vladimir the Baptizer of Kievan Rus
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Pejzaz Ietizasnc Landscape

1959 1959 1959
olej na plétnie 0JI151-TIOJIOTHO oil on canvas
60,5 X 73 cm 60,5 x 73 cm 60,5 x 73 cm

Praca wypozyczona z kolekcji Miejskiej Galerii Sztuki w Lodzi
[Ipamsa mosxuyuena 3 xosekirii Mickoit rasiepii mucrerrrs B JIomsi

The work provided by courtesy of the City Art Gallery in Lodz
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Portret wiolonczelistki Ilopmpem sionionuenicmru Portrait of a Cellist

1971 1971 1971

olej na pldtnie OJT1SI-TIOJIOTHO oil on canvas

110 x 60 cm 110 X 60 cm 110 X 60 cm

Praca wypozyczona z kolekcji Miejskiej Galerii Sztuki w Lodzi
IIpamsg mosxuyuena 3 xosekirii Mickoit rasiepii mucrerrrs B Jlomsi

The work provided by courtesy of the City Art Gallery in Lodz
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Andrzej SZGWCZYk urodzony w 1950 roku
w Katowicach, zmart w 2001 roku w Cieszynie.
Mieszkat 1 pracowal w Kaczycach Gérnych. Malarz,
rzezbiarz, autor komentarzy do swoich prac. W la-
tach 1974-1978 studiowal na Wydziale Edukacji
Wizualnej Uniwersytetu Slaskiego w Katowicach
(oddziat w Cieszynie). Byt mocno zwiazany ze $rodo-
wiskiem cieszynskim: jako student, pézniej wykla-
dowca akademicki w éwcezesnej filii Uniwersytetu
Slqskiego w Cieszynie (takze nauczyciel w cieszyn-
skim Liceum Ogdlnoksztalcacym im. Antoniego
Osuchowskiego), wreszcie artysta 1 inicjator lokal-
nego zycia kulturalnego. Od konca lat 70. pierwszo-
planowe staty sie w sztuce Szewczyka zagadnienia
zapisu pisma, ksiegi i kaligrafii. Najbardziej rozpo-
znawalnymi w tworczosci artysty sa realizacje ze
$cinkami—struzynami kredek oraz monumentalne
prace z cyklu ,Biblioteka” (od 1986) — drewniane
tablice—ksiegi pokryte olowianym pismem. Artysta
byt zwiazany z warszawska Galerig Foksal 1 Gale-
rig Starmach w Krakowie. Jego prace znajduja sie
w zbiorach muzealnych oraz waznych prywatnych

kolekcjach — zaréwno w Polsce, jak 1 za granica.

AH,ZDRGIZ mquHR Hapomkenuit B 1950
porz B KaroBuiisax, momep B 2001 pormu B Ilermm-
Hi. JKus i mpamosas 8 Kaunnax I'ypaunx. Massp,
pi36sp, aBTOpP KOMEHTApIB JI0 CBOIX mpail. B pokax
1974-1978 crymoBaB Ha (aryabTeTI BIi3yaJbHOMN
enykarii [lloeckoro yuiBepcurery B KaroBmirax
(Bimmin [emmun). Kpinko s8’a3anuii 3 [emmnaom: ax
CTYJIEHT, IIOTIM aKaJeMIYHWI BYWTEJb B TOJIIIHIA
il yHiBEpCUTETY TA BUKUTEND B JIIEI0 IM. AHTOHHA
OCyXOBCKOro, apTHCT 1 JIFOJWHA 1HIII0I0YA MICIIeBe
kyJsabTypHe skuTa. Ox kinmg 70-X poKiB HA MEpITiM
mistHil y leBunka ssBUiIMCS IUTAHS 3aIIUCY: ITHCMA,
KHUT, Kajairpadgysansa. Hatimmupiire misnaBaapHIMa
B HIOT'0 TBOPYOCTH CyT IIPAIll 3 00PI30BUH II0 OJIIBILSAX
1 Kpeaxax 1 MOHYMEHTAJbHH IIpalll 3 ITUKJIO ,bi-
omiorexa” (ox 1986) — mepeB’ssHU TaOIUIN-KHUTH,
3aIMCAHU OJIOB'STHUM ITUCMOM. APTHCT ITOB’SI3aHUN
ouB 3 rasepiiiom @oxcanb B Bapimasi 1 rasepitiom
Crapmax B Kpaxkosi. Horo mparl HaxoasaTces B 301p-
KaxX My3eiB 1 BUBHAYHUX IPUBATHUX 301pKax II0 ITi-

JIAM CBITI.
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Andrzej Szewczyk born in 1950 in Kato-
wice, died in 2001 in Cieszyn. He lived and worked
in Kaczyce Gorne. Painter, sculptor, and author of
commentaries to his works. In 1974-1978 he stud-
ied at the Faculty of Visual Education, University
of Silesia in Katowice (branch in Cieszyn). He es-
tablished very strong bonds with Cieszyn circles,
first as a student, and later as an academic teacher
at the contemporary Branch of the University of
Silesia in Cieszyn (also a teacher at the Anthony
Osuchowski Comprehensive Secondary School in
Cieszyn), and finally, as an artist and an initiator
of local cultural life. Since the end of 1970s’, issues
associated with recordings writing, books and cal-
ligraphy, occupied the central place in Szewczyk’s
art. His creations using pencil shavings and monu-
mental works in the , Biblioteka” cycle (from 1986)
in form of wooden boards—books covered with lead
writings, belong to the most widely recognised of
his works. The artist was associated with the Fok-
sal Gallery in Warsaw and the Starmach Gallery in
Krakéw. His works can be found in museums and

important private collections in Poland and abroad.



Bez tytutu
drewno, otéw, wosk

26 X 15,5 X 4,5 cm

Kolekcja prywatna
3 mpUBaTHOM KOJIEKITIT

Private collection

Bes nazsu
JIePEeBo, 0JIOBO, BICK

26 X 15,5 X 4,5 cm

Untitled
wood, lead, wax

26 x 15,5 X 4,5 cm
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Bez tytutu, 1996 Bes naszsu, 1996

technika mieszana MilIaHA TeXHIKa

obiekt zamkniety: 29,6 X 22,6 X 7,5 cm  3ameptuii 00’exT: 29,6 X 22,6 X 7,5 cm

obiekt otwarty: 29,6 X 45,7 X 5,5 cm OTBOpeHUM 00 eKT: 29,6 X 45,7 X 5,5 cm
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Praca wypozyczona z kolekcji Galerii Starmach

TIpams nosxuyena 3 konexi ['anepii Crapmax

The work provided by courtesy of the Starmach Gallery

Untitled, 1996
mixed media
closed object: 29,6 x 22,6 X 7,5 cm

open object: 29,6 X 45,7 X 5,5 cm




Bez tytutu Bes nazeu Untitled

1980 1980 1980
technika mieszana, tektura MIIIaHA TeXHIKA, TEKTypa mixed media on cardboard
63,5 X 41 cm 63,5 X 41 cm 63,5 X 41 cm

Praca wypozyczona z kolekcji Galerii Starmach
IIpams nosxmyena 3 kosexrrii ['anepii Crapmax

The work provided by courtesy of the Starmach Gallery
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GI'Z@gOI’Z Sztwiertnia urodzony w 1968
roku w Cieszynie. Studia na Wydziale Malarstwa
w krakowskiej Akademii Sztuk Pieknych. Dyplom
z wyrdznieniem w pracowni prof. Jerzego Nowosiel-
skiego w 1992 roku — w ktérym to roku rozpoczat
prace na tej uczelni jako asystent. Przewdd pierw-
szego stopnia (doktorat) przeprowadzit w 1999
roku. Od 2008 roku doktor habilitowany na Aka-
demii Sztuk Pieknych w Krakowie. Obecnie pro-
fesor nadzwyczajny w Akademii Sztuk Pieknych
w Krakowie 1 Panstwowej Wyzszej Szkole Zawodo-
wej w Nowym Saczu. Autor kilkudziesieciu wystaw
indywidualnych oraz uczestnik ponad stu w Pol-
sce 1 za granica. Pracuje na polu wielu dyscyplin:
malarstwa 1 rysunku, rzezby i instalacji, nowych
mediéw, kuratoringu. Prowadzi pracownie inter-
dyscyplinarng na Wydziale Malarstwa krakowskie)
Akademii Sztuk Pieknych oraz zajecia z teorii
1 praktyki nowych mediéw w Panstwowej Wyzszej

Szkole Zawodowej w Nowym Saczu.

fﬁcerom H_[TBepTHH HapomIKeHu B 1968
poka B llemmui. BuuBes ma Massspekum Bl
KpaxiBckoit mwucrenkoit arxamemii. Orpumas mu-
wIoM 3 oasHakoM B matricrepuu mpod. Opis Ho-
BOCLIBCKOr0 B 1992 poIri, KOJIHK-TO TaM 3a4aB IIpa-
mioBatu Ak acucreHt. Jlokropar 3axuctuB B 1999
porii. O 2008 pora morieHT Ha AKageMil MUCTEIITB
B Kpaxrosi. Ha ruemrwiit yac mpodecop Haa3Budaii-
Huit Axamemii mucrenrts B Kpaxosi 1 JlepsxkaBHoit
BHsKITON Ipodpeciitioit mkoau B HoBum Camun. AB-
TOP KIJIBKAHAIIEThOX 1HAUBIIYAJIbHUX BHUCTABOK,
a yuacuuk Oubie 100 B [losbmm 1 3a rpaHUITEOM.
IIpaitioe B plsKHUX CTHUJIAX: MAJISIPCTBA W PUCYHKY,
pi30u 1 1HCTAMALl, HOBUX Mac-Meiia, KypaTopiHry.
IIpoBamuT IiHTEPAMCIUILIIHAPDHY MANCTEPHIO HAa
Mautsspekmnm Bigmmn Kpakisckoit Mmucrerikoit akae-

Mii, a TI3K 3aHATS 3 Teopil 1 MPAKTUKN HOBUX Mac-Me-

ma B Jlep:xaBHi Bk mpodpecitiniii mrosi B Ho-

suMm Cagun.

Grzegorz Sztwiertnia was born 1968
in Cieszyn. Studied at the Faculty of Painting at
the Academy of Fine Arts. Graduated with honors
under Prof. Jerzy Nowosielski in 1992. Since 2008,
Dr. Professor at the Academy of Fine Arts in
Krakéw. Currently Associate Professor at the Acad-
emy of Fine Arts in Krakéw and the State Higher
Vocational School in Nowy Sacz. Author of dozens
of individual exhibitions and participant of over
one hundred exhibitions in Poland and abroad. He
works in multiple disciplines: painting and draw-
ing, sculpture and installation, new media, theory
of art and literature. He runs an interdisciplinary
workshop at the Faculty of Painting at the Academy
of Fine Arts and classes on the theory and practice
of new media at the Higher Vocational School in

Nowy Sacz.

Sequel
2009
otéwki, klej na desce

30 X 21 cm

Sequel
2009

OJIIBIT, KJIMH HA JOIIIII

30 x 21 cm

Sequel
2009
pencils, glue on a board

30 X 21 cm




Sequel Sequel Sequel Sequel Sequel Sequel

2009 2009 2009 2009 2009 2009
otéwki, klej na desce OJIIBILI, KJIMI HA JIOIII pencils, glue on a board otéwki, klej na desce OJIIBIT, KJIMH HA JOIIII pencils, glue on a board
30 X 21 cm 30 X 21 cm 30 X 21 cm 30 X 21 cm 30 X 21 cm 30 X 21 cm
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Diplokokki 111

The Marriage of Heaven and Hell
[Mariaz Nieba z Pieklem/

2018

obiekt: stelaz metalowy

obraz: oléwki, klej, tempera,
enkaustyka na sklejce

62 X 62 X 7cm

Diplokokki 111

The Marriage of Heaven and Hell
2018

00’€KT: MeTaJIeBUM CTEeIIH

00paa: oJIBII, KJINI, TAMIIEPa,
€HKaBCTHUKA HA CKJIMMIIL,

62 X 62 X 7 cm

Diplokokki 111

The Marriage of Heaven and Hell
2018

object: metal frame

painting: pencils, glue,

tempera, encaustic on plywood,

62 X 62 X 7cm
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Joanna Zemanek urodzona w 1979 roku
w Lekach w wojewddztwie matopolskim. W 2005
roku uzyskata podwdjny dyplom z tkaniny ar-
tystycznej 1 malarstwa na Wydziale Malarstwa
Akademii Sztuk Pieknych w Krakowie. Adiunkt
na tymze wydziale w Katedrze Interdyscyplinar-
nej. W 2012 roku obronita doktorat w dyscyplinie
artystycznej sztuki piekne na Wydziale Malarstwa
w macierzystej uczelni. Uprawia malarstwo, rysu-
nek, zajmuje sie tkaning artystyczna, tworzy obiek-
ty, instalacje, filmy wideo, jest rowniez kuratorem
wystaw. Regularnie pokazuje swoje prace na wy-

stawach indywidualnych i zbiorowych.

(=]

HNoauna 3emanexr HapomKeHa B 1979
pori B JIeaxax Mausomonbckoro Boesogcrsa. B 2005
POIli 3aXWCTHUJIA TOABIMHUN JUIIOM 3 apPTUCTHY-
HOM TKAHMHHW 1 MajspcrBa Ha DakryabreTi Ma-
napcerBa Axamemii mucrenrtB B Kpakxosi. AMIOHKT
Ha TiM camiMm arysbreri B Karempi imrepmuciiu-
wraapHin B III ITmrepmuctmiuninapHin maiicrep-
HU apTucThudHOoM TKaHumHu mpod. Jlimii Kynbprm.
B 2012 pori saxmermia JOKTOPAT B ApPTUCTAYHIN
OucIUIUniHl MucrerrrBa Ha Daxyapreri Masisap-
CTBA B CBOIM yuesbHH. MaJtioe, puUCye, IIpaIfioe
3 APTUCTUYHOM TKAHWHOM, 3a1yMye 00 €KTH, 1HCTa-
JA1i, piIbMU BiI€0, € KypaTopoM BUCTaB. Peryirsap-
HI BKa3ye CBOI po0OTH HA 1HIUBIAYATbHUX 1 KOJIEK-

TUBHUX BHUCTABKaX.

Joanna Zemanek was born in 1979 in
t.eki in the Matopolska province. In 2005 she recei-
ved a double degree in textile art and painting at
the Faculty of Painting at the Academy of Fine Arts
in Krakow. Assistant professor at that same faculty
at the Interdisciplinary Department. In 2012 she
defended her PhD in fine arts at the Faculty of Pa-

inting at her home Academy. She pursues painting,

drawing, deals with textile art, creates objects, in-
stallations, videos, and is also a curator. Participant
of approx. 80 group exhibitions and author of 6 in-

dividual ones.
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Z cyklu PiektoNiebo

Dziewczeta Pana N.

2018

jedwab przypalany

100 x 80 cm
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3 mursio ITeknoHebo
Jieuama Iana H.
2018

IPUMAISTHAN raaBad

100 X 80 cm
F
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From the cycle Heaven and Hell
Mr N.’s Girls

2018

singed silk

100 % 80 cm
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7 cyklu PiektoNiebo

Portret dziewczyny w koszulce w kropki
2018

deska, podktad pod ikone, ryt

60 X 60 X 2 cm

3 nuritio IexnoHe6o

ITlopmpem Oiguunu 6 copouyi 8 KpAnKu
2018

JIOIIIKA, ITPYHT IIi/T IKOHY, PUT

60 X 60 X 2 cm

From the cycle Heaven and Hell
Portrait of a Girl in a Dotted Shirt
2018

board, icon support, engraving

60 X 60 X 2 cm

7 cyklu PiektoNiebo
Dziewczeta w kabaretkach
2018

deska, podktad pod ikone, ryt

60 X 60 X 2 cm

3 muriio IlexnoHe6o
Jlisuama e kabapemkax
2018

JIOIIKA, IPYHT I 1IKOHY, PUT

60 X 60 X 2 cm

From the cycle Heaven and Hell
Girls in Fishnet Stockings

2018

board, icon support, engraving

60 X 60 X 2 cm

38

39



Natalia Hladyk urodzona w 1981 roku
w Pszczynie. Studia licencjackie w Lwowskiej Na-
rodowej Akademii Sztuki, Wydzial Malarstwa
Monumentalnego, finalnie absolwentka Akademii
Sztuk Pieknych w Krakowie na Wydziale Malar-
stwa. Obszar jej zainteresowan to malarstwo oraz
obiekt. Jest animatorka kultury, a od 2004 roku

kuratorka Lemkowskiego Jeruzalem.

HaTaJIiH FJIa,HI/IR Hapomkera B 1981 porri
B Ilmwmui. Bakamasp JIpBiBCcKOM HAITIOHAIBHON
agazeMil mucrenT, Bimmisa MOHYMEHTAJIBHOTO Ma-
JIIOHKY, (biHanabHl abconbBeHTKAa KpakiBckoit aka-
nmemil mucrerrr, Bl MagspcTBa MOJIbOEPTOBOrO,
piuaug 2007. IlikaBuTcsa MaJIIPCTBOM M 00 €KTOM.
Animartopka KyJsieTypu, ox 2004 poka KypaTopka

JlemxkiBckoro €pycanmuma.

Natalia Hladyk was born in 1981 in Pszc-
zyna. She completed undergraduate studies at the
Lviv National Academy of Arts, at the Department
of Monumental Painting, but she eventually gradu-
ated in Academy in Fine Arts in Krakéw (Painting
Faculty). Her interests include painting and the ob-
ject. She is a cultural animator, from 2004 onwards

she has been the curator of the Lemko Jerusalem.
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Pod Twojq opieke
2018
olej na plétnie, dyptyk

100 %X 200 cm

ITio Tesowo musnicm
2018
0J11s1 HA IIOJIOTHI, JTUIITUX

100 X 200 cm

Under Your Protection
2018
oil on canvas, diptych

100 x 200 cm




Kuwiat paproci Ksim nanpomuru Fern Flower

2018 2018 2018
olej na plétnie, dyptyk OJI1 Ha TOJIOTHI, JUIITHX oil on canvas, diptych
100 x 200 cm 100 X 200 cm 100 x 200 cm
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Malgorzata Mackowiak urodzona
w Glogowie. Mieszka 1 pracuje w Serbach koto Gto-
gowa. W latach 1983-1991 studiowata na Akade-
mii Sztuk Pieknych we Wroctawiu, uzyskujac dy-
plom na Wydziale Architektury Wnetrz, aneks do
dyplomu z malarstwa w 1991 roku. W 2011 roku
uzyskala tytut doktora sztuk pieknych na Wydziale
Malarstwa 1 Grafiki Uniwersytetu Artystycznego
w Poznaniu.

0Od 1991 roku pracuje jako artysta. Zorganizowa-
la okolo 40 wystaw indywidualnych i1 wzieta udziat
w ponad 150 wystawach zbiorowych. Uczestniczy-
ta w ponad 50 plenerach i sympozjach artystycz-
nych w Polsce oraz za granica. Uprawia malar-
stwo, rysunek 1 fotografie, od czasu do czasu pisze
o sztuce. Od 1993 roku zajmuje sie rowniez eduka-

cja artystyczna.

Mam‘omaTa MaHBROB7HR HapOIKeHa
B I'norosi. ue i mpamioe 8 Cepbax romo Liorosa.
B 1983-1991 porax crymooBasa B Aramgemili Muc-
TelrrB BO Bporiasi, muiiom 3m00yJia Ha Qarysib-
TeTl apxXITEeKTypH I1HTep’epy, aHEKC [0 JIUILJIOMY
3 mastsperBa B 1991 por. B 2011 porm gocaruyia
3BaHs JOKTOpA MHCTEITB Ha (haKyJIbTETI MaJIsip-
crBa 1 rpadiku YHiBepcurery mucrenTs B [losuami.
Ox 1991 poka mparlrioe sk apTHCT, OpHAHI3yBaja
Berie K 40 1HIUBIIyaIbHAX BUCTABOK 1 Opasia ydacr
B Bere Ak 150 30ipumx BHcTaBkax. bpasa ydacr
B Bere gk 50 mireHepax 1 cummosiymax B I[lombimu
1 mo3a TPaHUIAMU. 3aHUMATCS MAaJISIPCTBOM, DH-
CYHKOM 1 (hoTorpacdpyBaHbOM, a 4aCOM 1 ITHIIE JAIITO
o mucrerrrBi. Ox 1993 pora 3aHMMATCS TI¥K aApPTHC-

TUYHOM €IyKAI[IHOM.

Matgorzata Mackowiak was born in
Glogow. She lives and works in Serby near Glogow.

In 1983-1991 she studied at the Academy of Fine

Arts in Wroctaw. In 1991 she graduated from the
Faculty of Interior Design; the annex to her gradu-
ate works was in painting. In 2011 she obtained the
degree of Doctor of Arts at the Faculty of Painting
and Graphic Arts of the University of Fine Arts
in Poznan.

Since 1991 she has been working as an artist. She
has organised about 40 individual exhibitions and
has taken part in more than 150 collective exhi-
bitions. She has participated in more than 50 en
plein-air events and artistic symposia in Poland
and abroad. She deals with painting, drawing and
photography; she writes essays about art now and
then. Since 1993 she has also been involved in ar-

tistic education.
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7 serii Znak w przestrzeni pojeé
2010
olej na plétnie

130 X 97 cm

3 cepil 3rameno 8 hpocmopi NOHAMb
2010

0JI151 HA TIOJIOTHI

130 X 97 cm

From the cycle Sign in the Sphere of Notions
2010
oil on canvas

130 X 97 cm



7 serii Znak w przestrzeni pojeé 3 cepil Bramero 8 npocmopi noHAMb From the cycle Sign in the Sphere of Notions 7 serii Znak w przestrzeni pojeé 3 cepil Bramero 8 npocmopi noramMb From the cycle Sign in the Sphere of Notions

2009 2009 2009 2009 2009 2009
olej na plétnie 0JI1 Ha IIOJIOTHI oil on canvas olej na piétnie 0JI1S Ha IIOJIOTHI oil on canvas
130 X 97 cm 130 X 97 cm 130 X 97 cm 130 X 97 cm 130 X 97 cm 130 X 97 cm

: "Mf‘ ""'*-h-nl:ﬁmm. .
_ R - e Rl e T BT r, -
¥y L gt oo ﬂrn&:‘?#"m oA s e 2T ) _
=V ¢ AT ; . N Lol 2P Wi P!b"‘l"‘[
e e s [Tty 2L mei"h}rt oifft Af"::lw-t D
ik i Woray fdir & ' . .F‘*..,_..] Ff’:f" .
Jc‘..'*‘* ﬂ:.._]!'“nn#ﬂkﬁ _-,-H'F i ‘l“ i = Lo *-"’T‘Ilnrif‘*-'-_

seop #‘E?ﬁ-’q Soit| ¥ selor oMM ed e |b 1
HleCTR e jAC Mrak A Fan'ﬂrl'- 2T ety a

SENMRR NV Top1 =

46 47



Mateusz BUdZYﬁSkl urodzony w 1974
roku we Wroctawiu. W 2000 roku uzyskal dyplom
z malarstwa na Wydziale Malarstwa i Rzezby Aka-
demii Sztuk Pieknych we Wroctawiu. Pracuje jako
nauczyciel rysunku i malarstwa w Autorskich Li-
ceach Artystycznych, Autorskim Studium Dizajnu
i Fotografii ABRYS oraz Akademii Sztuki Trzecie-
go Wieku. Jest autorem wystaw indywidualnych
oraz uczestnikiem wystaw zbiorowych — zaréwno

w kraju, jak i za granica.

Mareyit  BynsmHBCK]  spommenuit
y 1974 porm Bo Bpormyrasi. B 2000 poru guriom
3 MassgpcTBa Ha (QaKyJIbTETI MaJIApCTBA 1 pi3doum
Axamemii mucrerrrs Bo Bporyrasi. Ilpairioe sk Bun-
TeJIb PUCYHKY 1 MaJISIPCTBA B IIIKOJIAX: ABTOPCKH ap-
THUCTUYHU JIiIIel, aBTOPCKE CTYIlyM Au3auHy 1 ¢oro-
rpacii ABRYS, Akamemiss MUCTEIITB TPETHOTO BIKY.
€ aBTOPOM IHIMBIIYaJIbHHUX 1 YYACHHUKOM 310pHHX

BrCTaBOK B [losIbIu 1 1103a e rpaHuIAMHA.

Mateusz BUdZYﬁSkl was born in Wroclaw
in 1974. In 2000 he graduated in painting from the
Faculty of Painting and Sculpture at the Academy
of Fine Arts in Wroctaw. He works as a drawing
and painting teacher in the following schools: Au-
thorial Secondary Schools of Fine Arts, Authorial
College of Design and Photography ABRYS, Third
Age Academy of Fine Arts. He is an author of in-
dividual exhibitions and a participant of collective

exhibitions in Poland and abroad.
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Deep blue in white frame
2017
olej na plétnie

70 X 70 cm

Deep blue in white frame
2017
0JTiS HA TIOJIOTHIL

70 X 70 cm

Deep blue in white frame
2017

oil on canvas

70 X 70 cm




Kompozycja nielogiczna 3
2016
olej na plétnie

90 X 70 cm

Henoeiuna xomnosauuis 3
2016
0JIis1 Ha II0JIOTHL

90 x 70 cm

Illogical Composition 3
2016
oil on canvas

90 X 70 cm
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Czerwienie w kontrze
2016
olej na pldtnie

80 X 70 cm

51

Yepaseri 6 konmpi
2016
OJTisT Ha TIOJIOTH1

80 x 70 cm

Counterbalancing Reds
2016
oil on canvas

80 X 70 cm



Arkadiusz Andrejkow urodzony w 1985
roku w Sanoku. W latach 2005-2008 studia licen-
cjackie w Panstwowej Wyzszej Szkole Zawodowe;j
w Sanoku, kierunek edukacja plastyczna. W latach
2008-2010 odbyt uzupelniajace studia na Wydziale
Sztuki Uniwersytetu Rzeszowskiego na kierunku
edukacja plastyczna. Jest autorem wielu wystaw
indywidualnych 1 uczestnikiem wystaw zbioro-

wych. Dziala w obszarze malarstwa i street artu.

ApRa,uiym AHHpefIROB BPO?KEHUH
B 1985 poru B Csrori. B 2005—-2008 pokax JieH-
misT B JlepsxaBHiit BuImii npodeciitaii mxou B Cs-
HOIT], HAIIPSIMOK ILIsICTUYHA exykaiisa. B 2008—2010
POKax JIOMOBHSIOYN CTYHis HA (PAKYJIHTETI MHUCTE-
mrBa PsmriBckoro yuiBepcurery. € aBTOpOM 1HIABI-
yaJIbHUX 1 yYacHUKOM 301pHUX BuCTaBOK. [Iparrioe

HA HHUBI MaJISIPCTBA 1 CTPIT-apT.

Arkadiusz Andrejkow was born in Sa-
nok in 1985. In 2005-2008 he completed the first
cycle program at the State Vocational College in
Sanok, field of study: fine arts education. In 2008—
—2010 he completed second cycle program at the
Faculty of Fine Arts of the University of Rzeszow,
field of study: fine arts education. He is an author
of individual exhibitions and a participant of col-
lective exhibitions. He deals with painting and

street art.
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Matrymonium
2017
olej, spray na plétnie

120 X 80 cm

Mampumoniym
2017

0JIis1, CITPEe Ha IT0JIOTHI

120 x 80 cm

Matrimony
2017
oil, spray on canvas

120 X 80 cm



Matrymonium IT
2017
olej, spray na ptétnie

120 X 80 cm

Mampumoniym 11
2017
0JIi51, CIIPe Ha ITOJIOTHI

120 x 80 cm

Matrimony I1
2017
oil, spray on canvas

120 %< 80 cm

Matrymonium IIT
2017
olej, spray na plétnie

120 X 80 cm

Mampumoniym 111
2017
0JIis1, CITPEe Ha IT0JIOTHI

120 x 80 cm

Matrimony 111
2017

oil, spray on canvas

120 x 80 cm



PiOtI’ Bogatka urodzony w 1961 roku w By-
tomiu. W 1976 roku wyjechat na state do Niemiec
(w ramach umowy miedzy Polska a RFN o laczeniu
rodzin). W latach 1987-1990 studiowat w Hoch-
schule Niederrhein w Krefeld na Wydziale Grafiki
Uzytkowej, natomiast od 1990 do 1995 roku na Wy-
dziale Malarstwa Akademii Sztuk Pieknych w Kra-
kowie w pracowni prof. Stanistawa Rodzinskiego.
Uprawia malarstwo, rysunek i grafike. Pokazywat
swoje prace na kilkunastu wystawach indywidu-
alnych 1 kilkudziesieciu zbiorowych — zaréwno

w kraju, jak i za granica.

HfIOTp BOfaTRa HapomauBcsa B 1961 porm
B Buromi. B 1976 Buixa B Himeuunny (B pamkax
nmoroBopy Misk Ilosbimom a POH o emmanio po-
nuH), ne qypt xue. B 1987-1990 pokax crymioBas
B Hochschule Niederrhein B micti Kpedensa ma
daxynbreTi yaxuTroBOM rpadikm. B 1990-1995 po-
Kax CTyIII0BaB Ha (pakyJIbTeTi MaysapcrBa Axagemii
mucrenrts B Kpaxosl mpu mpodecopi Cramiciiasi
Ponsinbekum. 3aHumarcs MaJIgpcTBOM, PUCYHKOM
1 rpadirom. IIpesenryBaB cBoi mpaill Ha mapyHAJ-
IeThOX BUCTABKAX 1HIUBIIYAJIHHUX 1 TAPYIECATHOX

30ipuux B [losbInu 1 3a rpaHuUIbOM.

PiOtI' Bogatka was born in Bytom in 1961.
In 1976 he moved to Germany for good (under the
agreement between Poland and FRG concerning
family reunification). In 1987-1990 he studied at
Hochschule Niederrhein in Krefeld at the Faculty
of Graphic Design and in 1990-1995 at the Faculty
of Painting of the Academy of Fine Arts in Krakow,
in the studio run by Professor Stanistaw Rodzinski.
He deals with painting, drawing and graphic arts.
He presented his works at a dozen or so individual
exhibitions and several dozen collective exhibition

in Poland and abroad.
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Odrys +1

2018

oléwek, kredka, tempera
na zagruntowanej sklejce
(grubo$é 6 mm)

140 x 40 X 200 cm

Oopuc +1

2018

OJIIBEII, KpeJIKa, TeMIepa
HA 3arPYHTYBAHIN CKIIMHAII
(6 MM Tpy6GOCTH)

140 x 40 X 200 cm

Tracing £1

2018

pencil, crayon, tempera
on primed plywood
(thickness 6 mm)

140 x 40 X 200 cm
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Oleksu Khoroshko urodzony w 1977 roku
w Lugansku. W latach 1993—-1998 uczeszczatl do tu-
ganskiego Liceum Kultury i Sztuki. W latach 1998—
2004 studiowat we Lwowskiej Narodowej Akademii
Sztuki na Wydziale Malarstwa Monumentalnego.
Stypendysta programu Ministra Kultury i Dzie-
dzictwa Narodowego RP Gaude Polonia (2010). Od
2010 roku wyktadowca w Lwowskiej Narodowe;j
Akademii Sztuki. Od 2017 roku gléwny scenograf
w Lwowskim Akademickim Teatrze im. Lesia Kur-
basa. Artystycznie dziala w sferze wideo-art, insta-

lacji, fotografii, scenografii oraz environment.

OJIQRCifI XOpOIHHO BpopKeHnit B 1977
portm B JIyrambcky. B porax 1993-1998 maBuaBcs
B JIyTAHBCKIM JIIIEI0 KYJIbTYPH 1 MUCTEIITB. B pokax
1998-2004 cryxiooBaB y JIbBIBCKIN HAITIOHAJIBHON
axazeMil MHUCTEITB Ha (PAKyJIbTEeTI MOHYMEHTAJIb-
Horo maJsisipcrBa. CTUmeHIUCT IIporpaMu MiHICTpa
kyabTypu [lomsmu Gaude Polonia (2010). Ox 2010
pora Burigagad JIbBIBCKOM HAIIOHAJIBHON araie-
mii mucrerrrB. Ox 2017 poka rosioBHHUI ciieHorpad
JIbBiBCKOrO akamemiunoro Tearpy im. Jlecs Kyp-
b6aca. Ha aprucruuni¥ HWBI Tparfioe B IIPOCTOP1
Bifeo-apT, 1HcTassmii, dororpadii, crerHorpadii

1 environment-apr.

Oleksu Khoroshko was born in Fugansk
in 1977. In 1993-1998 he attended the Secondary
School of Culture and Fine Arts in fugansk. In
1998-2004 he studied at the Lviv National Acad-
emy of Arts at the Faculty of Monumental Painting.
He was a scholar in the program of the Minister
of Culture and National Heritage of the Repub-
lic of Poland Gaude Polonia (2010). Since 2010 he
has been a lecturer at the Lviv National Academy
of Arts. Since 2017 he has been the head stage de-

signer at L.e§ Kurbas Academic Theatre in Lviv. In

his artistic activity he deals with: video-art, instal-

lation, photography, scenery and environment.

Lost Angeles, wideoinstalacja z dzwigkiem

Powtarzalny charakter figurki ceramicznego aniotka
odwotuje sie do rézowych wyobrazen — z jednej strony
podkresla ,wlasng romantyczno$é” i éwiadomie unika
s,powaznych zamiaréw”, a z drugiej spekuluje swa, przy-
nalezno$cig do materii religijnej. Produkt skrzyzowania
mitologii, technologii i kultury konsumenckiej przez swoja,
jednoznaczno$§é prosi o zniszczenie zaproponowanego kon-
sumenckiego wyobrazenia o obiekcie, w celu rozdzielenia
okreslen i przywrdcenia tozsamosci.

Jasny Aniot, 120 g wypalonej gliny ceramicznej; substan-
cje pomocnicze: farba, glazura

Zastosowanie: oprécz swej podstawowej funkeji anioly sg
stosowane jako ozdoba $rodowiska mieszkalnego (pokoje
dzieciece, salony, sypialnie, lazienki), wnetrz samocho-
déw, kabin kierowcéw autobuséw lub marszrutek; jeden
lub cata grupa anioléw zajmuje dobrze widoczne miejsce.
Czas dziatania: nieograniczony. Sposéb przechowywania:
trzymaé w latwo dostepnym dla dobrych ludzi oéwietlo-
nym miejscu.

Lost Angeles, BineoiHCTAJIAIIISA 31 3BYKOM

TupaskoBana mpupoga (IrypKu KepaMidHOro aHTeJIKa alle-
JIIOE JI0 POKEBUX YSBJIEHB, AKIIEHTYE «BJIACHY» POMAHTHY-
HICTH Ta CBIJOMO YHUKAE «CEPUO3HUX» HAMIPIB — 3 OJTHOTO
OOKY, CIIEKYJIIOIOUHN IPUHAJIEKHICTIO 10 PEJIIriiHOI IIPUPO-
IO — 3 1HIIIOrO.

IIponyxT cxpermeHHss MidOJIOTII, TEXHOJIOTII Ta KOHCIOMEp-
CBKOI KyJIBTYPU CBOEK OJHO3HAYHICTIO IIPOCHUTH IIPO 3HMU-
IEHHS 3alIPOIIOHOBAHOI CIIOMKHBAIIBKOI YSBU PO 00 €KT,
JIJIs PO3’eTHAHHSA O3HAYEHb TA MOBEPHEHHS 1JIEHTUYHOCTI.

Aneen Ceimnuii, 120 r. BUmageHol KepaMiuyHOI IJINHH; 10-
HOMIKHI pevuoBUHU: (papbda, moamsa

BacrocyBauns: OkpiMm ocHOBHOI yHKINI, AHrosm 3acroco-
BYIOTBCSI y SIKOCT1 TIPUKPAC SKUTJIOBOTO CEPEIOBUIIA (TUTS-

40l KIMHATH, BITAJbHI, CIIAJIbHI, BAHHOI KIMHATH, TOIIO),
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Lost Angeles 2

wideoinstalacja z dzwigkiem

Lost Angeles 2

BIJICOIHCTAJISAINS 31 3BYKOM

Lost Angeles 2

video and sound installation




caJIoHy aBTO, KaOlHW BOMiA aBTOOyca YW MAapIIPYTHOTO
raxci. OquH a6o rpymna JHTroIIB BCTAHOBIIOIOTHCI HA BUI-
"omy micri. Tepmin mii: HeoOmeskennit. YmoBu 36epirau-
Ha: 30epirat y JIETKOIOCTYITHOMY J00OPHUM JIFOISAM OCBIT-
JIEHOMY MICIT].

Lost Angels, sound video installation

The repetitive character of a ceramic figurine of an angel
refers to pink projections — on the one hand, it empha-
sizes ‘its own romance’ and deliberately avoids ‘serious
intentions’, and on the other hand, it speculates about its
affiliation with the religious matter.

By its explicitness, the product which is a combination of
the mythology, technology and consumer culture calls for
the rejection of the proposed consumer image of the object
in order to separate the terms and to restore identity.
Bright Angel, 120 g of baked ceramic clay; auxiliary sub-
stances: paint, glaze

Application: in addition to their basic function, angels are
used as a decoration of places to live (children’s rooms, liv-
ing rooms, bedrooms, bathrooms), car interiors, bus driv-
ers’ cockpits or marshrutkas; one or a whole group of an-
gels occupy a prominent place. Operating time: unlimited.

Storage: keep in a place easily accessible to good people.

Lost Angeles 2, wideoinstalacja z dzwiekiem
Pseudorealno$é wynikajaca z typowosci kultury masowe;j
W pewnym sensie stanowi uosobienie zbiorowych prag-
nien, marzen, lekéw oraz sentymentéw. Ekwiwalent ceny
1 materiatu jest nierozlacznym elementem kryterium oce-
ny jakoSci obiektu, ktéry zamienil sie w emblemat tatwo
poznawalny, a jego znaczenie nie pozostawia zadnej wat-
pliwo$ci — jest identyczny z naturalnym.

Lost Angeles 2, incransaiis, me/ia

[lceBmopeanbHICT, MOPOsKEeHA THUIIOBICTIO 00pasiB Maco-
BOM KYJIBTYPH, IEBHOM MipOM € YOCOOJIIHBOM KOJIEKTUBHUX
parHiHb, 6akaHb, cTpaxis 1 cenTuMeHTiB. [[labionna Bis-
TOBITHICT OJIUIIIAYUM CTEPEOTUIIaM / eTaJIOHAM € HEeBIJI €M-
HUM KPUTEPINOM OI[HIOBAHA AKOCTH 00 ekTiB. Tor KpuTe-
Ppiif IEpEeTBOPUBCS HA eMOJIeMy — JIETKO PO3Ii3HABAIBHY
1 30 3BHAUMHAM, K€ He IiIIaecsd CYMHIBAM — € 1IeHTUYHe
3 IIPUPOTHIM.

Lost Angels 2, installation, media

The pseudoreality resulting from the typicality of mass
culture is in a way the personification of collective de-
sires, dreams, anxieties and sentiments. The equivalent
of the price and the material is an inseparable element
of the criterion of assessment of the object quality, which
turned into an easily recognizable emblem, and its mean-

ing leaves no doubt — it is identical to the natural one.

62

63

Lost Angeles

wideoinstalacja z dzwiekiem

Lost Angeles

BIJI€OIHCTAJIAINA 31 3BYKOM

Lost Angeles

video and sound installation
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Joanna Zemanek
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Anna Bas
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Judyta Rosin
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tlumaczenie na dialekt lemkowski
Grzegorz Suchanicz
korekta dialektu lemkowskiego

Wiktoria 1 Emil Hojsakowie

tlumaczenie na jezyk angielski

Elzbieta Rodzen-Leénikowska
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PROJEKT ZREALIZOWANY PRZY WSPARCIU
FINANSOWYM WOJEWODZTWA MALOPOLSKIEGO

N

MALOPOLSKA

druk
Drukarnia Biaty Kruk, Bialystok
naklad

500 sztuk

ISBN: 978-83-940062-6-6
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